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niki, które niegdyś wpływały decydująco na rozwój
zwierząt dzikich, można zastosować i obecnie.

Pierwszy, to selekcja natura]na. W tlvardych wdLun-
kach bytorvl,ch pozostawałv plzy życiu tylko sztuki
zdrowe, a wszelkie charłacze, u,cześniei czy późrliej,
ginęły z najróżniejszych przyczyn. Były nimi prawdl,-
podobnie zbyt mała odporność na surowe wartrnki
klimatyczne, łatwie jsze uleganie choroblolm, niedosta-
teczna uniejętność w zdobywaniu pokarmu, uleganie
rlapastnikorn itp, Dziś czynnik ten prawie nie isinieje,
wobec opieki jaką człowiek otacza złvierzęta. Ponimo,
źe i dziś przeprowadza się selelrcje, ma ona rrLczej
ita celu podział na sztuki hodowlane i użyLkowe,
us].lwa się zaś w|c,góle szLlrki już bardzo widocznie
nie nadające się clo c}rowtr, rrp. kaleki. Wynika z tego,
iż dużo rrrateriału, rtkrywającego w sobie takie czy inne
skłotrności chorobowe, przenika do datszego użytkowa-
nia. Przemawia to bardzlor wynrownie za wytężenierr
r,vszystkiclr sił w krerunkrr profilaktyki.

Drltgi czynnik to ży.rł-ienie. Kiedyś, zwier-zęta ctzikie
miały pełną swobodę w doborze pasz. Dziś narrka
o żywieniu czyni wszysiko, aby pokryć możliwie naj-
lepiej potrzeby tak bytow,e jak i produkcyjne zwiÓ-
rząt domcirrr.ych. Zachowujemy prawidłowy stos,rnek
IMęglowodanów do białka, obliczamy ich zapo[r,zebo-
wanie, stalamy się o pokrycie po|rzeb mineralnych,
pamiętamy o witarninach i zdawałoby się, że uczylliono
wszystko aby zwierzęl.r n-t.Jły się prawidłowo tc.lzwi-
jać. A jednak często z,"vterzęta chorują i stosunek
sztttk przeznaczonych po ttt-ocizeniu do chowu, w sto-
sunku do doprowadzonych do pełnej zdlJności prociuk-
cyjnej, nie świadczy najlepiej o naszych umiejętno-
ściach. Widocznie jednak 1rn czegos brak i zadaniern
człowreka jest, szukać, wynaieźc i w rniarę zdoblrylą-
neqo doświadczenia, braki w żywieniu rrzupełniac.
itrr dochodzimy Cc, sedna spLałvy.

Otóż, wteciy kiedy praprzodkólv naszych zwielząi
rrrkt nie więził, kieciy korzystały z pełtrej swcbody,
było clużo lasów r stepow, a tnało zienr uplawnych pod
roślinami jednoiitynri. Dziś zieniie ni,.sze przedstav,iają
obraz odmienny. Pola i łąki lcbsiełvany, a do nieclarvna
lrawet iasy obsa<izano drze,wanri jetinolirymi. Wynika
z tego, że wach]arz roślrnny był kiedyś o rłiele
bogatszy. Jedne rośliny służyły za pokarm, inne były
Irujące, a jeszcze inne leczyły.

Korzystająt--e ze swob cdy zwierzęta rviedzrone in-
stynktem, korzysiały u tej natulalnei apieki i wyszu-
kiwały p.Jtlzebne inr w clarrej chwili zioła, Cała wiedza
zielalska w meclycynie ludzkiej, zacząłd się właśnie
od podpatrywania zwierząt, sprawdzania tych spostrze-
żeń i wprowadzenia ich do rnedycyny. Także godnym
podkleś]enia jest i to, że pierwsze obserwacje poczy-
nili ludzie przebywający wśród zwierząt, pasterze
i nryśliłvi, Zudaniem naszym winuq więc być, octwró-
cenie tej kotejności, to jest zastosowanre w stosuuku
do zwielzą| domowych, pozbawionych możności swo-

bodneglor poruszania się, tych doświadczeń, które kiedyś
zwierzęta oclkryły człowiekowi.

Prawdą jest, że wykorzystuje się alkaloidy czy
glukozydy niektórych roślin, jak Pokrzyk wilcza. jago-
da (Atropa be]]adonnc L.), w postaci atropiny, T'ojad
IĄordownik (Aconitum napellus L.), w postaci akonity-
ny, Miłek wiosenny, zwany także Gorzykwiatem (Ado-
nis vernoljs L,) i kilka innych, lecz są to przervażnie
rośliny s,ilnie trujące i bez zalecenia lekarza wet.,
zootechnikom mało dostępne. Zresztą stosowane są
przede wszystkim terapeutycznie, a nie profilaktycznie.

Istnieje natomiast cały szereg roślin zasadniczlol nie
trujących, jak np. A]chemi]la vulgaris L. Przywrctnik
pospolity, Hypericum petloralum L, Dziurawiec, Uttica
Dioica L, i IJ. repens L. Pokrzywa zwyczajna i Żegawka,
Symphytum oIlicina]e L. Zywokost ]ekarski, Vetba-
scum Tha,psus i V. Phjomojdes L. Dziewarrna lekarska
i D. wiązkowata, Trigone}la Foenum Graecum L. Ko-
zieradka, i wiete lnnych. Umiejętnie dobrane i daił-ko-
wane, w tych samych warunkach śródowiska i żywie-
nia, przyczynić się mogą do podniesienia zdrowotności
i wydajności zwierząt domowych. A l3to przykład:
Alchemi]la vulgaris L. posiadający kilka nazw pol-
skich jak: Przywrotnik pospolity, Dziewięciornik,
Nawrotnik, Nawrotek, Gęsie łapki, Lwia łapa, Cwiaz-
dki. Chemizm te j rośliny nie odróżnia jej czymś
specjalnYm od innych, Natomiast własnlltŚcl biologiczne
są imponujące. Goi schoTzenia narządów rozrodczych
i wzmacnia nadz\^/yczajnie mięśnie. Pierwszą własność
wykorzystać więc można w walce z bezpłodnością.
Jednak najważniejsza możliwość wykorzysiania tej
rlolśliny profilaktycznie, to podawanie jej zwieizętom
w ciąży, co na skutek wzmocnienia mięśni podblzusza,
znacznie ułatwi prawidłowy poród oIaz Lerminowe
11,ydalenie łożyska. Ponieważ zaś krew matki karmi
płód, 1ogicznie Iozumując, umięśnienie płodu lvinno
się także wzmocnić, pTzeż co ioltlzymałby lepsze warurr-
ki do startu życlowego, po opuszczeniu łona nratki.
Dyskwalifikowanie novrorodków jedynie z po\Ą/odu
przepukliny, stałoby się pIa,!vd|cpodobnie także zbęd.
nym. Przywrotnik jest chętnie zjadany przez konre.
Jak wiadorno zwierzęta te posiadają doskonale rr-rzwi-
nięte mięśnie i widocznie instynkt skłania je ku tej
rośiinie. Przywrotnik jest dośc pospolity w stanie
dzikim i łatwy dlor uprawy, pIzeto tani w pozyskaniu.

Trudno w jednym artykule omówić szczegółowo
wszystkie możliwości zastosowania loŚ]in, ziół w plo-
filaktyce, nie jest to zresztą jego zadarriem. Załozeniem
jego jest laczej sprowrokowanie zainteresowania tema-
tem, który w weterynarii, rv takim ujęciu jest zasad-
niczo nowym. W dalszej konsekwencji winien on
spowodowac przeprowadzenie doŚwiadczeń r,rr Zakła-
dach naukowo-doświadczalnych, aby następnie podac
szerlc,kim rzeszom rolników praktyków, dokładne spo-
soby stosowania.

niedostatecznym zaintereso]ł-aniem młodych naukow-
ców i praktyków weterynaryjnych zagadnieniallri no-
wej biologii.

IX Plenrrm KC PZPR postawiło przed służbą wete-
rynaryjną nclwe, wielkie zadania, któryrn lekarz we[,
będzie mógł podołać, jeśli nie ogIaniczy słvej pracy
do opieki nad pojedyńczym ,,pacjentem", ale dbać bę-
dzie o statr zdrowia całego pogłołvia, znajdującego się
w podiegłym mu rejonie. Lekarz ,!vetelynalyjny nrusi
stac się równieŻ współorganizaLlollem i propagatolem
nowoczesnej hodowli, musi poznac jej zagadnienia
i ściśle współplacowac z aglonomami i zootechnikami.
P takim podejścirr lekarz łvet, będzie mógł głębiej
i iklilviei analizować przyczyny powsta\Ą,ania scrxo-

DOSW|ADCZEN|A ZWlĄZKv RADZ|ECKIEGO
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POZNAWAJMY NOWE OSIĄGNIECIA
RADZIECKIEJ BIOLOGII, STOSUJMY JE

W NASZEJ NAUCE I PRAKTYCE
W grudniowym numerze Medycyny Weterynary,jnej

z 1953 I. zamleszczono artykuł ko1. Z. Wojtatowicza
omawiający referaty programowel dyskusję 1 wnioski
k_onferencji młodr7ch bioloqów w lif,,r[owie. Autor ar-
|yktlłu słusznie ubole,tvał nacl minimalnym rtdziałem
iekarzy weterynaryjnych w pracach konferencji, nad
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rzeń pogłowia. W oparciu i doświadcze-nia przodujących hodowc iz wet. lepiejpozna wpływ warunków stan zdrowii

Do zrcalizolvania zadań stoiącvch nrzerl służbą rvel-tervnarvina nie wystlrczv iednak tv]ko naileos"i no-

W Związku Radzieckim toczy się uporczy\ya i kon-
sekwentna walka o nieustanne unowocześniinie nauki,

ło sie uzbroienie radzleck,ich specjalistó-w .vet. w nową
ruigrł7g teoTety.zną i lrnieietności oraktvczne w dzie-
dzinie położnictwa, ginekoloqii i sztucznego unasienia-
nia

W wvniklr naukowei i metodo]oq,icznej pracv specia-
listów położników nakreślono rrorve r]rogi nallczania,
szeroko dyskutowane na Wszeclrzwiązko;wej Naradzie
\Mviszvch Szkół lVetervnaryjnych. \M okresie Wielkie,i
Woinv Nator]owei rad"ieccy położnicv weterlrnaryjni
nalĄriązali ścisłv kontąkt z ośrodkami hodorn lanvmi,
\ĄIzl-.oqaceni olbrzvmim doświadczeniem, równloLleqle
z wvpełnianiem szczeqólnvch zadań okresu wo,ienneqo,
kontynuorł,ali rlzieło reoloanizacji położnictwa odpo-
wiedn_io dlci potrzeb sociąlislyczneqo społerzeństwa,

Sierpnior,tra sesia \Mszechzwiazkowej Akademii Nauk
Rolniczvch im. W. Lenina olaz Pawłowowska Sesja Aka-
dpmii Narlk ZSR.R i Al<a<]emii Nauk Medycznvctr ZSRR
l,.rłrr bodźceln rlo ooqłębienia zagadnień i istoty prze-
blldowv nołożnictrł,ą rvet. jako nąltki oTaz praktvki
r,^,}ożniczei i metorl nallczania. Podstarvą te,j nrzebu-
dowv stałą sie miczurinor,rrska bioloqia, pawłorł,izm
i i.ne oqiaoniecia nąlrŁ hiolocicznrrch rnr Krairr Rad,

Niektóre z tych zagadnień omówię pokrótce.
Z ostatnich osiaqnieć rądzieckiej b!oloqii, mając1,6|

llezoośrerlnie znaczenie 61o p,^i!6żnictwa \,vet,. \v\rmie-
n;ć,nąleży teol:ie akałJemil<a T. Łvsenl..i o islocie Za-
nłodnienia, żv.łotności i r]zier]ziczrrości. Dzieki tei
n3]]ce rozszerzrrł sie znaeznie "ol.res fi7,ialą6lii położ-
nictwa w ogólności i nowe oświetlenie znalazło wiele
1-1nkretnvch zac;rc]njeń nołnżn;ctrnrą ryeterytrarvineqo,
w szczeqólircści nalrka radziecka dażv do os|atec?ne-
on zliklłidcrvanią rł-płllwóv pl€folmiz}llu, v,r 1nniejszvm
1tlb wiekszvul stopniir ookr''trrjących jeszłze w prak-
|r,ce DoC pll:rstacią terminoloqii i niesłusznego intelpre-
inrvania poczvnionlrch ohserwacji,

Jstnipiące darł,niei Llłe.._!ne,.liarrolł-nicirto zostało
r,,vkreś]one z nroqlamów nalrcz"nia. ch,r,ciał niekiórzv
specjaliści, I\4iłov,anow, Beschlebnow i inni, upor-
ezvrvje trzvrnają sie ieszcze niektórych typo\Ą.ro pIe-
fclrmistvcznvch oznaczeń

Roznatt,lriac nroces zanłodnienia porlkreśla sie słale,

'e ie"t io pe}na,,łza.iemna asymilacj,r iiria i plemni-
kóvr pl:r zapłcdnienirr nrzestaje istniec jaio, a powstaje

, ia]<ościowo nowy trvór - zvqota zaołodnienie iest
to z,łoż,onlr proces fiz.ioloqicznv, przebieoai4cy nie żv-
,ł,ioło.ło lecz zoś,Cnie z pra.,vami bioloqicznymi Zespo-
Jełie jaj^. i plenrnika to rvrrnik jasklavro rvystqprriace-
qo orocesl1 vrybiórczeco, warunkuiąceoo żirwotność no-
tomst\Ą,a iakla następstwo działa jacych pIzeciwie}istw
wewnetrznvch. Rozpatrvrvanie orocesrj zanłodnienia
z punktu widzenia łysenkorvskiej teorii żywotności
umożliwicl plzv_qotolvąnie w spo!ó'l) nrrukoWo, uzasad-
niony zespołów samic i iozpłoCrrików, przeDrowadza-
nie akcji zapładniania oparte o wl.bór i dobór re;rro-
dtrktor,ów. Tero,ria Łysenki o żvrł.otności wyjaśnia spra-
rve,,samcistnych" niezakaźnych poronieti; dzięki rriej
stają się jasne przlrczyny r,vystęDorvania potworkowa-
tości przy chorvie kre-wniaczym oraz kształtrtje się
narrka o niektórych fornrach w1-odzrc,nei niepłor]ności
samic i samców. Teoria Miczulina o wegetatywnym
krzyżowaniu, rozwinięta przez Miłowanowa, Kwasnic-
kieqo i innych badaczy, pozlł,oliła słusznie ocenić
rllzaiemne stosunki miecizy clTcTanizmem matki a pło-
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spełniaiacego wyłącznie rolę podłoża, na któryrn wzla-
sta płód - jak to w sposób wulgarn e uproszczo-
n11 pl.zpr]5f aryi.r ią preformjści i weismaniści, Matką/sła.6ici zrlrorvia i vlarunki życia) w sposób zas^rlni-.-]. wpłyv/a nl żr,wotność oraz na dziedziczne ceclry
płodu.

Ną,lka o vroa iernnvch stosurrkach niędzlr ołor]enr
a matką, wyniki doświadczeń z samicami jako mento-

\M nov,rv sposób została róvrnież sftorrm uło-wana teo-
ria ooronień tr złr.ietząt qospodarskich. Do niedar,,,n r

i in., wyparcie niezmienionego martwego lub niezdol-
lrecio do życia, rriedorroszonego płodu.

Istniejące w medycznej i .rł,eterynaryinei literatrrrze
określenio po.onienia jako,,ka,żdeqo poror]t_r zach.odzą-
cego w okresie pierwszych 28 tyEodni ciąży" albo ja-
ko ,,porodu n.stęoującego w okresie c!ąży, w którym
płód nic: iest jeszcze przyqotclwanv do życia poza ło-
nr:m ma|ki", i inne podobne definicie nie oclpo.łiada-
ia istocie Tzłczy,, wyklrrcza|ą celowość stosowania pro-
filaktvlłi i pozha.,viaja lekarzy położników rncżliwości
rvvciagania nbieklvrvnych rvnioskó,w o prz\i.zvnąch
por,onienia. Przy takim ujęciu wszystkie wysiłki ma-
jące na ce]u wykrl,cie Dlzyczyn poronień nie mccla dać
oożądanego wyniklt. Badacze trakttliący po,T]?lni€nie
wvł_acznie 1'ako ziau,isko vrvdalania martv.ego lirb nie-
zdolnego do żvcia płodrr, iakiyczrrie krażą tylko woktił
takiego Czll inneqo klo,ńcowecro v;yniklr poIo1riellia,
a nie utl,zq]ęc!niają istoty zjarvislca

poronienie będące procesem ustałvairia ciąży może
mieć przebieq ostry tj. szybki, lub przewlekły trwają-
cy dtri i tvcroclnie. Jeśli lekarz nie bierze porl ttlvaglę
zespołu zmian ząchodzącllch w mącicy od zapłodnietria
lo chwili lvydalenia płlordrr, to rola jego zostaje soro-
,"yadzona clo roli pr osektora.

Jeżeli kiedyltolwiek epizootiologowie, interrriści, chi-
rurdzy czy inni, soecjaIiści z powodzeniem rozrviązy-
wali pr,:,'olemy walki z chorobami., to działo się tak nie
tylko dlat,ego, że po zejściu swych pacjentów pocida-
wdli ich ciała dokładnym badaniom anatornopatolo-
cicznym i mikrobiologicznym, ale przede .rv-szystkim
rllatego, że strrdiowali hist|olrię życia pacjenta i okres
jeQo choroby w ich wzajemne,j zaieżności. ]rTątomiast
niektórzy specjaliści nie potrafią jeszcze Iozpatrywać
skutktt w przyczynowej łączności z zespołem zjawisk
poprzedzających go. Utożsamiają oni jak to się dzie-
ie w opisylvanym przypadku, jeden z n-rożliwl ch
skutków, jakirn jest wydaleDie poronionego płodu,
z jego łl,,łaściwą przyczyną z poronienieln }ędącynrw istocie naruszeniem łączności płcrdu z organizmem
ntaŁki,' będącym stanenr patologicznym nierozerwa]nie
związanym z całą historią jego porł.stania. Jest to |y-
powy przykład metafizycznego sposobu myśienia.
Przed położnikami radzieckimi slcii więc zadanie wy-
jaśnienia specjalistorn zajmującynr się walką z poro-
nierriani konieczności studiowania tego zjawiska nie
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r^,, io6n slłrtk - ch alą w rlrocesie ieqo n9-g7<tąw:pią
i przebiequ. Szczeqlółowa ocena polonienia, uwzględ-
nienie decvduiaćci roli .vatu]lków żvcia ,rvierzecią
i rrmieietne uocólnieqie cośvr;rdczeń orzodrrjących ra-
dzieckich hodowców - oto słuszne nretodv Drący no-
WoczesDeqo, postęprcwt:clo lekarza wetetvnaryineoo. Na
f]rch noclslałvach orzviąfo w położnictvrje wet słllczna
kIasyfikację niepłodności, przyjmując jako wyłączne
fej oostacie ltak rr sartic iak i rr satnców) i;rłov,ość
rvrodzoną nabvtą, spl.]Ą,odc-rlaną stal,zeniem się orga-
njzmu i rł.y wcłalrą szlrtcznic,

U wszystkich zrvierząt nasteouje ];o poroclzie nai-
wrrżei 3-4-tyq641ni6v,ry okres odbudow]., oclznaczająct'
sie bIakiem pocędu ołcioweglc lrrb bezsku tecznvmi
nróbarni zapłodnienia. C)kres te;r należy lozumieć iako
iedną z postaci iałorvości i dlatecro rrie znaiduiemy
mieisca w położnictv,ie rł,et. <lla idealistv6znłqn noie-
cia service-periodu. Praktyczne konsekwencje takiego
nodeiśr,ia l-ezult.t faktvczneno przv"rvnienia Dr7ez ]]a-
szą naukę osiągnięć radzieckiej bioloqii, są jasne: je-
śli malny do czynienia z jedną z postaci jałowości,
możemy przez odpolyiednią interwencję lekarza i zoo-
technika wpływać na czas tlwania i nasilenia obiawów
teqo okresu, oczyłviście bez szkody dla zdrowia i dal-
szej ploduktywnoŚci zwierzęcia,

Nolve rrjęcie zaqadnien!a niepłodności l11y6l1lia ho-
dovrcórv pra'!<t-,lkóvr od nietrzasadnioneo,1r sztltczneqo
i kłamlili,eqo slarrovłiska, -nedłuT któreqo klaczom nie-
zbędny iesi oo porodzie loczny odnoczvnek, a kro-wy
servicc-peTil].],,czyni" bezołodnymi nl kilka rniesięcv,
Uwalnjalllv sie z net fg6lii. kfĄra rrtrurinia nam ola.e
nad intensvfikacia hodowli, l(tór,c zaciemnia i fatali-
zule pLarv: bio]ogiczne,

Prace Olqi Leoieszyńskiei oraz jei rrczniów i'zwo-
lenników ujawniły całą bezzasadność teorii komórko-
wej Virchowa, Teoria Lepieszyńskiej o prochodzeniu ko-
rrórki z żrrłvej silbstancii poza kolnórkowei stała się
oodstart,a do rvrrkrvcia istoiv rozv,oiu jaja iplennika,
flczona radzier:ką N. Stroqonlo,wa obsel\Ą,lr iąc proces
doirzcvrania płciorveoc szczutó.v strł,ierdziła, że sper-
natocTonie (macierzyste komórki płciowe) powsta ją
z bez jądrzastyr-,h kronel orotoplazmy. Krople fe two-
r..zą sie z substancji \Ą.],nełniającei przestrzenie ruiędzr,-
korról]rowe k.ralików kręt7ch jadra. W ien sposóh
narrka rar]ziecka wvkazała z caią wyrazistością bez-
zasadność teorii o jal<imś slałyrn i niezmiennvm zapa-
sie komórek płciowvch, z iakim z.ułrierze tzekcmo przy-
chrodzi itrż na śrviat. Jcszcze raz więc, tvm razem n;r
przvkładzie kolnórek płcio,1vych, dorłriedziono niesll]sz_
ności lnlirclrc,,1,orvs;kiei teorij pochodzerria komlll,ki
,,omnis cel.]rr]a e cc]htla", .Iakie horyzonty r,_,rtvrier:t
przed nartką ta rerł,o]rrcja rt.dot,gchczasowych poię
ciach broiogicznych! Ahy trznrysłowic -<obie oerspekty-
wy, jakie pot.stały teraz d]a twól,cze i myśli, należy
r:z ,1'eszc,"e nrzyoonrnieć i :łesl.awic dvrie sprawy: 1,) żt:
osrąqając dcirzałc,ść, komórki płciowe w odpowiednich
wartrnkach dalszerro lozwoilr -- W cdl,Óżnienitr od in-
nych komórek --- rrie dzielą się, ale zlewają w pełnej,
wzajernnei asymilacji vi zvqotę w twór noviy, całkcl-
v,icie niepodobny do komcrek macierzys[ych i bardz,c
zróŻnicowanv orąz 2\ że komórki płciowe pou,stały
nie z innych komórek, ale z niezróżnicowanej plazmy.

Ostalrrie osiąglrięcia ladzieckiej bioloqi,. Dozw:rliły
ria optaCo-!Vanie nolyej, prawdziwe j fiz jologii plemni-
kóvi oraz na ustaletrió wpływtr zewnętl,znych czynni-
ków środowiskowych na plemniki znajdujące się pozd
olganizmern, Dlateqll, też slały się one podstawą roz-
lvoju teclii i praktyki sziucznego rrnasienianiet zlvie-
rząt gospodarsk-ich. Sztuczne unasieniarrie ja}io metoda
n-rasowe!Jo podnoszeni.r jakości użytkoweI zwierząt
stało się w Związku Radzieckim tak p,o11757".1rrr", że
jest ol;ecnie stosolĄ,ane jako państlvowy, ujęty planem
system w socialistycznej hodowli. Sztuczne unasienia-
nie jako systerrr umożIiwia znaczne -,vzmożenie użyt-
kowości zwierząi plzez zapładnianie wie]kiej ilości sa-
mic plemnikami łvyslcikowąrtościovr'ych lozpłodDików;
drugą decyclującą zaletą jest możIiwośc twotzenia w
krótkirn czasie nowych las o wysokiei waTtości pio-
dukcyinej,'fak powstałv <attktrskie r.rmbujety, lebie-
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dyńska, kostromska i inne rrowe rasy bydła. Opraco-
wanie metod przeclrowyw_lnia plemników p|aża oIga-

czERIEDKow W., NIKANoRoW W., zAcHARoW
W.: Clrirurgia i ortopedia. P,W.R, i L. Warszawa, 1953,
przekład z rosyjskiego Prof. dr. E. Szyfeibejn, str, 464,
l,ys. 239, cena zł 30.-.

Onrawiany podręcznik przeznaczony jest dla techni-
ków rveterynaryjnych. Obejmuie on zagadnienia chilur-
gii operacyjnej, ogólnej i szczegółowej, ortopedii i oku-
listyki. Treść podręcznika najlepiej charakteryzują ty-
tuły rozdziałów. Rozdział I. Antyseptyka i aseptyka.
II. Sa]a operacyjna. Sposoby obezwładniania i unieru-
chomiania zwierząt. III. Znieezulenie. IV, Najprostsze
zabiegi chirttrqiczne. V. Krwawienia i sposoby ich za-
trzl,pr*urrru. VI. Procesy zapalne i zakażenie ropne.
VII. Obrażenia pochodzenia mechanicznego, fizyczne-
go i chemicznego. VIII. Obumarcie, owrzodzenia i prze-
toki. IX. Choroby skól,y, X. Schorzenia naczyń krwio-
nośnych i chłonnych. TX. Schorzenia kości i stawów.
XIL Schorzenia nrięśni, ścięgien, poche,wek ścięgno-
wych, kaletek nraziowych i więzadeł. XIII. Schorzenia
net,wów obrvodowvch. XIV, Nowotwory. XV. Schorze-
nia okolicy gło,wy. XVI. Schorzenia karku, szyi i klat-
ki piersiowej, XVII. Schorzenia okolicy kłębu. XVIII.
Schorzenia okolic1, grzbietu, miednicy i ogona. XIX.
Schorzenia kończyn. XX. Schorzenia okolicy brzucha
i prostnic1,. XXI. Schorzenia narządów moczopłciowych.
XXII. Trzebienie zwierząt gospodarskich. XXIII. Okuli-
styka. XXIV, Blrdowa anąiorniczna kopyta. XXV. Ku-
cie kop1,1 zdlowych. XXVI. Schorzenia kopyt.
XXVII. Zniekształcenia i inne nieprawidłowości pusz-
ki rogowej kopyta. Zagadnienia poruszane w podlęcz-
niku są oplacowane w sposób przejrzysty, pTzystępny
i zrvięzły. Załączony skorowidz rzeczowy i słowniczek
termiirów łaciliskich użytych w tekście ułatwiają ko-
rzystanie z poclręcznilia. Przy przeprowadzaniu korekty
przeoczono kilka błedów: str. XIII, wiersz 12 od góIy
nylnie podano nazwisko qreckiego lekarza weteIyna-
ryjnego Absyrtosa (napisano A"spirt), również na tej
salnej stronie wiersz 40 nazrvisko La Fosse powinno b_t'c
pisane Lafosse. Na stl. 4, wiersz 72 oraz w słowniczku
terminów łacińskich na str. 443, wiersz 5 wydrukowa-
tro .Ącidttm carbonictrm zamiast carbolicum.

Oceniając całość należy podkreślić, że podręcznik
spełni całkowicie slł,oje zadanie i będzie poważną po-
mocą zarówno w szkoleniu techników weterynaryi-
nych jak tównież w ich pracy fachowej w terenie.

prof. dr Ftanciszek klepaczko

PROTASJENIA T., MARAJEW P.: Fiziopatologią l and-
tomia patolo.cliczna. P.W,R. i L. Warszawa, 1953, str. 395,
tys, 155, cena zł 24,50.

,,Fizjopatolcgia i anatomia patologiczna" P. Prota-
sjenii i P. Malajewa przełożona na język po]ski przez
Prof. Dr H. Szwe jkowskiego jest niewątpliwie cenną
pozycją w naszym piśmiennictwie wetel]rnaryjnym.
Brak podręcznika z zdkresu lizjopatolog,!i odczuwała
nie tylko słrrżba weterynaryjna, ale przede wszystkim
§tudenci wydziałów weterynąryjnych. Dobrze się stało,
że pierwszy w Polsce podręcznik fizjopataloEii wetery-
naryjnej jest tłtlmaczerrienr książki znanych speciali-
stów radzieckich, gdyż plzedstawili oni w opaIciu o
materialistyczną fizj,rpatologię pawłowowską i biologię
nriczurinowską najważn!ejsue zalradnienia z dziedziny fi-

sportu i utrzymywania żywotrroŚci materiału nasien-
nego, a co za tym idzie dalszego rozwoju techniki

techniki
do prób
rł-arunki

C.dn

zjopatologii i anatomii patologicznej. O wariości i po-
czytności oryQinalnego podręcznika świadczy między
innymi i to, że obecna książka jest tłumaczeniem
czwartego jcj wydania.

Obszerny materiał obejmujący fizjopatologię, anato-
lnię patologiczną i technikę sekcyjną został plzystęp-
nie i zrozurniale ujęty w dwóch częściach. Część I
omawia nosologię i etiologię oqó]ną, zaś II część -sekcję zwłok zwierząt. Dzięki odpowiedniemu układo-
wi mateniału czytający zaznajamia się stopnio$ro z za-
sadniczymi po,jęciami z dziedziny fizjopatologii i zja-
wiskami ,wyste.pującym,i w chorym ustroju, przy czyrD
zgodnie z nauką Pawłowa zabrrrzenia w budowie i czyn-
nościach komórek i narządów rozpatluje się na tle
całoŚci spraw Życiowych toczących się w organiŹrnie.

Wstępny rozdział określa zakres przedmiotów fizjo-
patologii i anatomii patologiczne j oraz omawia ich
znaczenie w systemie nauk weterynaryjnych, Z kolei
przedstawiono historyczny rozwój pojęĆ o życiu, zdro- !

wiu i chorobie, wykazując równocześnie, że należyte
zrozumienie przyczyny powstawania, przebiegu i zejś-
cia chorób jest możiiwe tylko w oparciu o zasady ma-
terializmu dialektyczneqo i neIwizmu pawłowowskie-
go. Dowiadujemy się również, że w Rosji już w 1862
roku ukazał się pierwszy podręcznik patologii wetery-
naryjnej, napisany przez I. Rawicza, zaś obecnie istnieje
w ZSRR szereg podręcznków z zakresu fizjopatologii
i anatomii patoloqicznej dla szkół weterynaryjnych
i szkolenia kadr służby weterynaryjnej.

Osobny rozdział poświęcono etiologii ogólnej chorób.
Oprócz powszechnie przyjętego podziału i charaktery-
styki czynników chorobotwórczych omówiono również
wpływ stosunków społeczno-ekonomicznych na zacho-
Iowalność zwierząt. Planowa i rra naukowych podsta-
wach oparta hodowla pozwala w ustloju socjalistycz-
nym na stworzenie optymalnvch warunkÓW bytowania
zwierząt domowych, a tyITL salnym umożliwia wyklu-
czenie ujemnych wpłyu,ów środo,wiskowych na ustrój
zwierząt.

Dalsze rozdziały zajmują się zaburzeniami w krąże-
niu, zmianami wstecznymi, postę9owymi, nowotwora-
mi, zapaleniami, zaburzeniami w legulacji cieplnej, pa-
tologią krążenia, oddychania, trawienia, pTzemiany ma-
terii, narządów rnoczo-płciowych, układu neIwowego,
gruczołów wydzielania wewnętrznego i zmiar]ami ana-
tomopatologicznyrni przy zapaleniach swoistych i naj-
ważniejszych chorobach zakaźnych.

Druga częśc podIęcznika onawią technikę sekcji
zwierząt, ze szczególńym rrwzględnieniem badania po-
śmiertnego konia. Obie części książki uzupełniają liczne
fotografie i rysunki.

Pomimo, iż podręcznik jest przeznaczony dla użytku
technikóul, weterynaryjnych należy przypuszczać, że
znajdzie się on w bibliotece niejednego lekarza wetery-
naryjnego, któremu da możność odświeżenia nabytych
na uczelni wiadomoŚci z zakresu dyscyplin, stanowią-
cych bazę myślenia lekarskiego. Dla studentów wy-
działów weterynalyinych a także dla pomocniczej służ-
by weterynaryjnej ,,Fizj,opatologia i anatomia patolo-
giczna" Protasjenii i Marajewa stanowi bardzo cenną

Feliks stoński
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pozycję wydawniczą.
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